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Podróż króla Karola 


do Petersburga, 


Lwów d 27 lipca. 

Książę bułgaroki opuścił Petersburg, król 
rumuński wyjechał do Petersburga. Obie te 
wizyty zupełnie się różnią. Książę Ferdynand 
pojechał był, aby się sumitowa do łaski cat 
skiej, i prasa bułgarska przesadzała się w 
wyrazach hołdu dla cara i świętej Rosyi. — 
Król Karol stanie w Peteroburga jako przy- 
jaciel cara i przyjaciel Rosyi, który przyja- 
śni swojej dokumentować nie potrzebuje, bo 
ją aż nazbyt świetnie, ku upokorzeninu nawet 
Rosyan w wojnie r. 187% zadokumentował. 
Jeżeli w polityce może być mowa o wdzię- 
ozności, to nie Maciej Pocieja, nie Rumunia 
Rosyę, ale Rosya Macieja tj. Rumunię poż 
winna mieć za dobrodzieja. 

Zalawszy Rumunię wówczas armiami 
wwemi, dążącemi do Carogrodu, liosya nie 
dopuściła wówczas armii rumuńskiej do u- 
działa w wojnie. Rosya miała uwyciężyć sa- 
ma i następnie sprzątnąć Rumunię, zamienić 
JĄ w gubernię swoją — juścióć pomimo tego, 
ke w konwencyi z d. 16 kwietnia 1877 r., 
a więc przed poczęciem wojny zapewniła nie- 
tykalność obszarów Rumunii. Ale przyszły 
straszne dnie Pleway. Car Aleksander II. 
i oarewicz następoa, obecni pod Płewną, po- 
padli w rozpacz, zdawała się nieuchronną 
ucieozka sromotna. Wtedy w. ks. Mikołaj za- 
telegrafował z oboau do księcia Karola ra- 
muńskiego: „Przybądź nam w pomoc|! Prze- 
krocz Dunaj, gdzie i jak ohcesz i pod ja- 
kiemi chcesz warunkami! Ale przybądź ry- 
chło, bo Turcy nas zduszą!* I przybył ów- 
czesny lennik sułtana ks. Karol i pogardzana 
armia rumuńska rzeczywiście walecznością 
swoją i talentem swego wodza zdobyła oko- 
py Osmana baszy — i armia rosyjska wraz 
z carem i carewiozem b;zła oaalona. Za ta, 
gdy przyszło do zawarcia pokoju, ocalona 
przez Rumunów Rosya, wbrew nawet owej 
konwencyi, zabrała Ramunii rodową Bessara- 
bię, rzucając jej natomiast nieproszony ochłap 
z Bułgaryi, Dobruczę.. A gdy potem parla- 
ment rumuński wspomniał o słowie honoru 
cara, ks. Głorczakow ofnknął posła rumuń- 
skiego w Petersburgu Ghikę: „Nie mięszajcie 
honoru imperatora do tego sosu, bo to sos, 
w którymby można udusić wszystkich Ra- 
munów*. 

Otóż, choó Bessarabię odstąpić musieli, 
Rumani zjeść się nie dali. Dawna niewolnica 
kojmakanów tureckich, a wreszcie satrapów 
rosyjskich, zdziczała, wyssana, sponiówierana 
Rumania pod rządami mądrego ks. Karola, 
niebawem króla swego, stanęła w rządzie 
pażetw cywilizowanych, zasobnych, finanso: 
wo dobrze kierowanych, a to bez łaski obcej, 
bez oboych pieniędzy, karabinów i garderob 
teatralnych, bez niczyjej opieki. Opierając się 
tylko o Auatryę, a następnie o trójprzymierze, 
zdołała Rumunia wytworzyć armię, z którą 
nawet państwa wielkie liczyć się muszą, a 


(nadto obwatowała wszystkie swoje strategicze 


ne pozycye od źainachów Rosyi. W Bukaresz- 
cie nie zrywano sią, jak w Ćetyni i Belgra- 
dzie, w Atenach i Sofii — tam czekają w si- 
lë i zamożności na chwilę rozbioru Turoyi, 
która przyjdzie, ale którą dzisiaj właśnie 
Rosya i Austrya odwlekają w interesie fiokojn 
który diwno byłby się zamienił w straszliwą 
burzę, gdyby król Karol wystąpił za swego | 
stanowiska wyczekującego. 

Całkiem inaczej, jak pisma bułgarskie o 
podróży ks, Ferdynanda wyrażają sią rumoń- 
skie o podróży króla Karola do Petetsburga 
Podnoszą one, że stan tzecźy, had którym 
parę pokoleń patryotów rumuńskich praco- 
wało, jest już ustalony. „Dwa lata tema mie- 
liśmy zaszczyt powitać u siebie ces. Francisz- 
ka Jozefa. Był to dowód szacunku, jakiego 
młode królestwo Rumuńskie zażywa. Dzisiaj 
ów szacunek świetnie stwierdźońym zostaje 0-| 


się tylko wstępne ,:0rozmaiewania rozpoczęły, 
mogłyby te warunki zostać złagodzone i w 
takiej chwili możnaby, najkorzystniej wyzy- 
skać dobre usługi mocarstw. Rząd francuski, 
którego dobra wola względem obu aroe wo 
jnjących w niczem się nie zmieniła, fiie 
miał dotychczas spośosobności do int-rwenio- 
WALIA. i 

Tymczasem, jak dźiśidj denoszą, Hi- 
szpania uczyniła krok niezbędny i płosi 
StanyZjedn. o rokowania pokojowe, 
które za pośrednictwem ambasadora francu- 
skiego w Waszyngtonie będą prowadzone. 
Pierwsżym skutki8ii tego pobrednictwa mu- 
siałoby byó zawieszenie broni => rzecz to 
chyba tradna, skoro wojska amórykańskie już 
poczęły wylądowanie na Portorico, skoro dość 
silny zastęp wojsk amerykańskich przybył 
pod Manillę i okręty amerykańskie wyru- 
szyły celem wywieszenia bandery swojej na 


kwiadozenieth sżożerej przyjaźni, jaka króla|różnych wyspach, jakie prócz Filipin Hiszpa- 


Karola z carem Mikołajem II łączy. 

Jeżeli pełna chwały kampania, jaką ar- 
mia rnmuńska przy boku wojsk rosyjskich 
odbyła, silny tworzy łącznik między oboma 
narodami, to terakniejsza wizyta świadczy, 
że Rumunia uważaną jest za poważny czyn- 
nik pokoju i zaufanie mocarstw sobie zdo- 
była”. 

Król Karol złożył znowu dowód swego 
słynnego taktu i zręczności, że świta jego 
składa się z samych prawie wyższych ofice 
rów, którzy kampanię z r. 1877 odbyli, tak 
więc zewnętrznie podróż króla przedstawia 
się jako przypomnienie koleżeństwa wojen- 
nego. Ks. Imaretyński, który przyjmuje króla 
w Warszawie, był szefem sztabu wojsk ope- 
rujących pod Plewną. Wprawdzie towarzyszą - 
cego królowi ministra prezydenta Stourdzę 
uważano za przeciwnika Rosyi, ale był on 
nie przeciwnikiem państwa rosyjskiego, tylko 
polityki rosyjskiej, która się obecnie odmie- 
niła — na pokojową co do Bałkanów. 


=- r e A 


nia w archipelagach australskich powiada. Ale 
bądź ocbądź, Hiszpania musi wiedzieć, że Ame- 
rykanom nie da rady i ke im dłużej epiórać 
się zechoa, tem więcej łudzii pieniędzy popro- 
sta zmarnuje. Objęte kąpitulacyą jen. Torala 
załogi na Kubie, które jej uznać nie chciały, 
poddają się teraz, aby z głodu nie zginąć — 
to fakt. 

Jedne doniesienia s Brukseli zapewniają 
że rząd belgijski wydalił Don Carlosa, 
inne zaś twierdzą, że z własnej woli *ryje- 
ahał. Na każdy sposób agitacya karlistowska 
napotkała potężną przeszkodą w Watyka: 
nie. Jeżeli Baskowie ciągle z ansy i dumy 
plemiennej wierni są pretendentowi, to głó- 
wna siła jego polega w reszcie Hiszpanii na 
duchowieństwie, zrażonem  nieszanowaniem 
praw swoich i w ogóle wiary przez rządy 
parlamentarne Otók Watykan wszelkich sił 
dokłada, aby duchowieństwo nia przysporzyło 
rżądowi hiszpańskiemu kłopotów wewnętrz* 
nych w tak oiężkiej dobie. Nunoyusz w Ma- 
drycie mial otrmymaó kategoryczne zlecenie, 


"aby dobitnie upomniał duchowieństwo i Zobi- 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 27 lipca. 

W sprawie hiszpańsko-amerykań- 
skiej podaje Pols. Corr. następujące wido. 
eznie wiarogodne wiadomości z Paryża d. 28 
bm.: Opinia publiczna z każdym dniem co- | 
raz silniej domaga się rychłego zagodzenia. 


Po kapitulacyi Santjago zdawała się chwila: 
stosowną do pośredniczenia względem przer-_ 


wy w krokach nieprzyjacielskich, coby było 


wstępem do zawarcia pokoju. W kołach dy-' 
plomatycznych sądzą, że gabinet Sagasty mu- ' 
siał się już przekonać o konieczności zawar-, 
cią pokojn. Pomimo zaprzeczeń można przy- 


puszczać, że rząd hiszpański starał się po- 


znać warunki, pod któremiby Stany Zjedn. 
na pokój się zgodziły. Wedle wiadomości, któ- | 


re za poważne poczytywać można, żądałyby 


wiązał, iżby dąknościom antydynastycznym 


„ładnego nie użyczało poparcia i w ogóle 
(wszystkiego unikało, ooby rządowi utrudniać 


mogło zadanie jaż samo przez się ciężkie, 
Księża, którzyby przeciwnie działali i knowa- 
nia karlistowskie „opierali, mają być dyscy- 
plinarnie. karani. 

Przeważna część pism bułgarskich za- 
chwycona jest przyjąciem, jakiego ka. For- 
dynand doznał po miastach rosyjskich. 
Opozycyjne jednak pisma nie żałują satyry. 
Jak wiadomo, car darował rządowi bulgar- 
skiemu kilka tysięcy kostyumów teatralnych 
z wybrakowanych garderób teatralnych. Otóż 
Ołcio pisze: „Czarnogóreom darował car kara- 
biny i naboje, jak na taki waleczny naród 
przystoi; nam zaś posyła garderobę kuglar- 
ską — jak właśnie nam akrobatom przystoi.* 
Wszelako praktyczniejsi pomiędzy politykami 
bułgarskimi spodziewają się finansowych ko- 


Stany Zjedn. obwołania niepodległości Kuby,'rzyści dla kraju z tej podróży księcia. Kraj 


odstąpienia Portorika St+nom Zjedn, i nada-: 


nia im stacyi węglowej na Filipinach. Byle 


potrzebuje środków materyalnych dla swego 
podźwignięcia, wszędzie brak pieniędzy, wszy 


soy muszą 


ię ógramiczać — bo pozyskanie |zakładać szkoły ruukie i duchowieństwo zbli- 


obcych kapitałów z zachodniej Europy się nie|żyło się do ludu. Pierwsze ruskie czasopismo 


uda e — może więc Rosya dopomoże. 

Książę Ferdynand, szanując swoje obo- 
wiązki lennicze, wysłał do sułtana telegram, 
donoszący o wybornem przyjęciu, jakiego do- 
znał w Petersburgu. W odpowiedzi sułtan wy- 
razii księciu podziękowanie za wiadomość, 
poczem dodał, że pewny był 'akiego przyję- 
cia wobec wzajemnego ich obu przyjacielskie- 
go stosunku do cara. 

Italie doniosła, że dnia 25 bm. w poła- 
dnie papież xemdlał, ale wnet się ocknął. 
Tymczasem właśnie o tej porze przyjmował 
papież prezydenta Brazylii i przeszło 
pół godziny rozmawiał z nim z całą żywo- 
ścią o najrozmaitszych aprawach teraźniej- 
szych. 

K angielskiej Izbie posłów oświadczył 
onegdaj od rządu Curzon, że wedle telegra- 
mu posła angielskiego w Pekinie, Chiny 
przyotały na żądane przez Anglię zmiany 
regulaminów co do rachu na wodach we- 
wnętrznych; regulaminy te będą wkrótce 
obwieszoemone. Minister Balfour oświadczył, że 
rząd nie myśli przed zamknięciem .esyi da- 
waó żadnych oświadczeń, ani też przedkładać 
dokumentów, odnoszących się do spraw chiń- 
skieh, z wyjątkiem tych, które dotyczą kon- 
wenoyi co do prowincyj nad rzeką Yangtse-' 
kiang, a to z powodu, że rokowania jeszcze 
się ciągną i nie doszły do tyla, iżby publi- 
cznie mówić o nich można. 

Minister prezydent włoski, je- 
nerał Pelloux wybiera się do Wiedniai 
Berlina dla konferowania z hr. Gołachow- 
skim i ks. Hohenlohe, Wiadomość ta nie jeat 
urzędową, ale uważają ją za pewną. 


Praga słowisńska w Austro- Węgrzech. 


Prasa ruska. 

Roferen(ei tej pasy na zjoźinie daien- 
nikarzów słowiańskich z Austro-Węgier był 
reduktor wychodzącego w Wiedniu pisma ru- 
skiego „Proswieszczenie* Kupczanko. Histo- 
rya peryodycznej prasy ruskiej, jak powiada 
p. Kupozanko, obejmuje zaledwie ostatni 0- 
kres pięódziesięcioletni. Od r. 1772 t. j. od 
czasu zajęcia Galicyi przez Austry4, ak do r. 
1848, nie było w niej ani jednego politycz- 
nego pisma ruskiego, mimo, że Rusini stano- 
wią połowę ludności tego kraju. Tak samo 
nie było pism ruskich na zabranej w 3 lata 
później Bukowinie, nie było ich na półno- 
onych i wschodnich Węgrzech, gdzie również 
żyje liczna ludność ruska. Przyczyną tego 
były smutne stosunki polityczne, narodowe, 
religijne i socyalne oraz bardzo niski sto- 
pień kultury, na jakim sę wówczas Rusini 
znajdowali. W czasie tym wyszło w Galicyi 
tylko kilka ruskich broszur religijnej i nau- 
kowej treści, kilka elementarzy, poematów i 
modlitewników, pisanych w ozęści albo kiry- 
licą albo łacińskiemi czcionkami. Zwrot na 
lepsze datuje się od r. 1837, kiedy zaczęto 


poczęło wychodzić dopiero w r. 1848 pod na- 
zwą „Pczoia Hałyckaja*. Pisane było języ- 
kiem małoruskim i przeznaczone było prze- 
ważnie dls ludu. W tymże roku wzięli re- 
prezentanci Rusinów udział w słynnym kon- 
gtecie słowiańskim w Pradze i zawarli pakt 
zgody z Polakami na zasadzie zupełnego ró- 
wnouprawnienia narodowego. „Pozoła Hałyc 
kaja“ przestała wychodzióć w r. 1849, w jej 
miejsce poczęło w tym roku wychodzić dru- 
kowane kirylicą w małoruskim dyalekcie pi- 
mò polityczno-literackie „Zorja Hałyckaja* 
przeznaczone dla inteligencyi, dla ludu zaś 
załokył Ustyanowicz pismo  „Hałyckoruskij 
Wiotnyk*. 

Po roku 1850 rozpoczęto w Wiedniu wy- 
dawnictwo oficyalnej małoruskiej gazety pod 
zazwą „Widenskij Wistnyk*, Tamże założył 
pułtlicysta Liwozak humorystyczne pismo 
„Strachopud'. Później pojawiło się pismo li- 
terackie „Zołotaja Hramota*, niestety wyda- 
wane w języku zbliżonym do wielkoruskiego. 
W roku 1860 poczęło wychodzić w Galicyi 
większe polityczne pismo pod nazwą „Sło- 
wo“ jako główny organ stronnictwa staroru- 
akiego. Na Węgrzech ujrzało światło dzienne 
pismo małoruskie „Cerkowneja Gazeta" prze- 
ważnie treści religijnej. 

Pierwszem politycznem pismem małoru- 
skiem na Węgrzech był „Swit“ który począł 
wychodzić w roku 1866, na Bukowinie zaś 
założono w roku 1869 pierwsze pismo ruskie. 
Po roku 1870 założono w Galicyi szereg pism 
staroruskich i młodoruskich. Organem stron- 
niotwa młodoruskiego jest obecnie założone 
w roku 1880 pismo codzienne „Dilo“ a w r. 
1890 peczął wychodzić „Hałyczanyn*, jako 
organ stronnictwa staroruskiego. „Dilo“ wy- 
ohodzi w małornskim dyalekcie ludowym i 
uważa Rusinów za naród zupełnie odrębny, 
natomiast „Hałyczanyn" ma tendenoyę moska- 
lofiską i drukuje się w języku bardzo zbli- 
żonym do rosyjskiego. Mimo zasadniczych 
róknic, panujących między stronnictwem sta- 
roruskim a młodoruskim, żyją oba z sobą w 
najlepszej zgodzie. 

Referent zapomniał dodać, że łączy je 
wspólna, a niczem nieuzasadniona nienawiść 
de Polaków. 


Prasa słowieńska. 


Referentem jej był redaktor Jędrzej 
Gabršček. Pierwsze pismo słowieńskie poczę- 
ło wychodzić w Lublanie w roku 1797 stara- 
niem o!'arnego mecenasa Błowieńskiego pi- 
śmiennictwa barona Zygmunta Zoisa. Nazwa 
jego brzmiała „Lublanske Novice*. Redago- 
wał je głośny poeta słowieński Vodnik. Idea 
wzajemności wszystkich narodów słowiań- 
skich silnie była w niem akcentowana. Nie- 
stety śmieró Vodnika położyła kres wydawni- 
otwu. Odtąd pisarzy słowieńscy zasilali pra- 
mi swemi pisma niemieckie, które od czasu 
do czasu zamieszczały dodatki w słowieńskim 
języku. Były to pisma „Laibacher Zeitung“, 
-Laibacher Wochenblatt“, „Illyrisches Blatt“ 
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Wsrón ŁAP POLIPA. 


18894-1874. 


POWIEŚĆ 


WINCENTEGO Ar. ŁOSIA. 


(Ciąg dalsay). 


To było możliwe. Wszakże on pół życia 
literalnie spędził w powozie, w tej siedzącej 
postawie, podrzucany resorami na niemiłosier- 
nych polskich prywatnyoch drogach. 

— Macieju! daleko jeszcze? — zapytał, 
bo się zupełnie ścierniło. 

— Jaż Szamotulski pałac wyjźrał... 

— Osieł! — mrnknął Łukomski — Sza- 
motulski pałao na szosie od Gawronina do 
Btarej Wsi, wyzierał o siedm mil odległości. 
Dobrse go objaśnił... 

Myśli jego przybrały całkowicie różny 
kierunek. 

— (o tam słychać w domu, w jego ro- 
dzinie, którą jak kakdy majątkorobicz głębo- 
ko, choó jo swojemu kochał. Jak je zastanę, 
żonę i córkę? będą li na niego czekały? 


Kapelusze, Cylindry, Laski, Parasole ma „Maga 


Tak myślał, uczuwając wielką seuność. 
To kłapotanie koni po błocie, ten ruob mono- 
tonny powozu często go tak usposabiały. 

— Klap... klap... plusk | — Była to ulu- 
biona jego muzyka, sprowadzająca senność, a 
z nią skrócenie nudnych podróży. 

Gdyby mógł usnąć, toby i zapomniał o 
tej Odrobinie i o tych pożarach. 

Usypiał. 

Lekko drgnął. 

Po co Śpicimir kupował ten folwark? 
Czy to jego gwiazda nie gasła? Czy po sied- 
mia latach tłustych ?... 

Majaczyło mu się w głowie zupełnie. 
W ciemności nie mógł przymykającemi się 
oczami Odróśnió, gdzie się kończyła buda po- 
wozu 

Cznł, że usypia. 

Wtem nieco się Oouoił. 

Czy mu się śniło, czy też faktem być 
mogło, że w nawale terminów zapomniał, że 
w tych właśnie dniach wypadał termin jego 
sprawy w senacie z hrabiną Dłuską. 

To było możliwe, że zapomniał, ale 
troszczyć się o Co nie miał. Wygrał sprawę 
w dwóch instancyach, wygra i w senacie. 
Miał tam zresztą jednego z najlepszych pe- 
tersburskich adwokatów. A sprawa jego prze- 
cież była jasną i słuszną. Wygrać musiał. 

Sprawa to rzeczywiście była ciekawa. 

Dłusk miał odwieczne rybołóstwo, będą: 


oe jego głównym dochodem, a urządzone w|jak gdyby od lat wyszła z wprawy niegdyś 


stawach zasilanych wodą, która spływała z pa- 
sma wzgórz kachańskich. Te wody przecho- 
dziły przez Gwizdów. On też, więcej chcąc 
zamorzyó hrabinę i obniżyć wartość Dłuska, 
niźli powiększyć swoje martwe dochody i sko- 
rzystaó z pozycyi idealnej rybołóstwa w 
Gwizdowie, usypał groblę i zatrzymał wodę, 
która utworzyła jemu w Gwizdowie jezioro, 
ale nie zasilała dostateazaą ilością wody, 
stawów dłnskich 

Hrabina wytoczyła mu proces. On go 
wygrał w dwóch instancyach. Hrabina tym 
razem w spółce z drącym z nią koty sukceso 
rami, zaapelowała do senatn... 

Klap... klap.. plusk! 

Łukomski zasnął. . 

Tymozasem w szamotulskim pałacu, w o- 
świeconym i bogato urządzonym salonie, ba- 
wiły jego żona i córka, w towarzystwie przed 
ohwilą przybyłego, Witołda Kiślarskiego. 

Składal on pierwszą wizytę odległym i 
bliskim sąsiadom, bo choć do Szamotuł od 
niego było pięć opętanych mil, jadąc krótszą 
przez Kachań drogą, to z drugiej strony gra- 
niczył z dobrami Łukomskiego, Wulką Ogi- 
nińską zwanymi. 

Rozmowa kulała i Kiślaraki miał swobo- 
dne pole do drobiazgowych obserwacyi. 

Małomówna pani Łukomska, wyglądała, 
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doskonałej przyjmowania i bawienia gości. 
Była to osoba wyscka, blada jak opłatek, ma- 
jąca w swym wyglądzie dużo rasy, zdradza- 
Jąca wielu odcieniami swe arystokratyczne 
pochodzenie. 

Kiślarskiemu sprawiała wrażenie osoby 
zahukanej, w której zanikła wola i wnzelka 
inicystywa, niegdyś czynna i dziś jeszcze do 
odgadnięcia w dużych złudą ożywienia oza- 
sem błyskających oczach. 

Wyglądała, jak gdyby zmuszona żyć w 
atmosferze jej, jeśli nie wstrętnej, to niemi- 
łej; postanowiła od lat wegetować i czekać 
cierpliwie końca pasma dni, nie mających dla 
niej żadnego uroku. 

A była rzeczywiście czy pozornie tak 
nerwową, iż co chwila przerywał jej wątek 
myśli najmniejszy ruch w domn, czy szelest, 
dochodzący z podwórza. 

Robiła faktycznie wrażenie, jak gdyby 
się obawiała jakiegoś mającego, czy mogące- 
go nastąpić niebawem wypadku. 

Że zaś Kiślarski wiedział, że Łukomski 
był lada chwila, jako w sobotę, spodziewany, 
wystawił sobie, iż tym wypadkiem formalnie 
paraliżującym zdolności umysłowe i fizyczne 
pani, był powrót wielkiego intereso-robioza, 

Panna Iza nie była więcej ożywioną, ale 
przynajmniej nie sprawiała tego przykrego 
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wrażenia osoby bez woli i siłą jakiegoś de- 
spotyzmu ubezbarwaionej. 

Rozmawiali o stosunkach okolicznych. 

Witołd się dowiadywał, że te panie żyły 
rok cały absolutnie same. Na trzy i więcej 
mil dekoła, wszystko należało do nich, a Łu- 
komski wiecznie zajęty nie znosił nadto wi- 
zyt, wolał wielkie występy, których kilka 
rocznie urządzał. Zresztą nie było z kim żyć. 
Drobna uboga szlachta uważała ich progie za 
zbyt wysokie, a ozukać sąsiadów o cztery 
pięć mil, jak Osmolice Skorupskich, Gawro- 
nin, uważali za uciążliwe. 

— Le jeu ne vaut pas la chandelle! — 
zakonkludowała tę kwestyą panna Łukomska 
wyborną francuszczyzną i organem gł.an, 
który już od początku najwięcej się w niej 
podobał Kiślarskiemu. 

Była to osoba, mająca jednakże prócz 
głosu wiele rzeczy, mogących się podobać 
młodemu mężczyżnie. 

Wysokiego wzrostu, co po obojgu o- 
dziedziczyła rodzicach, doskonale zbudowana, 
miala najpoprawniejszą grecką twarz, ubraną 
jak Wenus, zwojami blond włosów. 


(O. à. n.) 


yn Nowosci“ E. Machayskiego 


Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja. 
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zło się towarzystwo i grano w taroka, a przed Ośmnastoietni marnotrawca. W Wie- 
dwunastą wszyscy się rozeszli. Kazimierz|dniu w chwili obecnej, wiele mówią o nieja- 
miał właśnie odjeżdżać, a dodać należy, iż|kim Gerassim, uczniu szkoły agronomioznej 
w drodze zawsze miewa z sobą rewolwer.|który w ciągu pół roku zaciągnął długów na 
Wtem do pokoju, gdzie znajdował się z bra-|olbrzymią sumę 120.000 guldenów. Gerassi 
tem Zygmuntem, wszedł parobek i doniósł, [jest synem ex ministra rumuńskiego, obecnie 


„Carniola“ w Lublanie, „Carinthia“ i „Kóśrnt- | wdo; odobnie w tem, że epidemia sa prędko 
nerische Zeitschrift" w Celowcu, „Der Auf-|się rozszerzyła i że krejowcy starali się utaió 
merksame“ i „Steiermarkische Zeitschrift“ w |wypadki choroby, a wskntek tego, pomos zwy- 
Styryjskim Hradou. Nadto użyczął publicy- |kle okazywała się spóźnioną. 

stom słowieńskim gościnności urzędowy „Te- „Dżuma egipska“ jest zarańliwą i działa 


Czas odnowić przedpłatę! 


Przedpłata na „Gaz. Nar.* 


l PR au s f i é p wynosi : E ą z A ; 
ka: Ti LSA a: za rządów zabójczo, ale wymaga, jak np. cholera i każda we Lwowie na prowinoyi |%e w stajni jakiś żołnierz pali papierosy. Da- | senatora, człowieka niezmiernie bogatego. Nie 
nor : zwanem estwie illy-|inna epidemia, właściwie prsygotowanego | miesięcznie 1 22. 50 ct. 2 zł. wniej już Rozwadowski skarzył się majorowi, |zadowalając się pensyą, wyznaczoną przez 
kiem Raz w roku 1848 zdobyli się |grunta. Ludzi silnych i wdrowych bardzo ozę- | kwartalnie 4,50, 6 , + woja aT oran T A Ot ciągu trioch miesięcy zrobil długów 
owieńcy na własne pismo, wydawane w du-|sto cmii hoóby «i f _ | półrocznie wiSE. 12 i nie nocuje w koszarach. Major miał mu od-|na 60 tysięcy guldenów, a poniewiż licz 
, ja, choóby się nawet narażali na wpły dopiero 18 lat i poręczenie bo Meck rns 


powiedzieć na to: „Dostawcie winnych. Uka- 
tzę ich, a to poskutkuje“. — mama podpisywała wszystkie weksle, nie 
Otóż usłyszawszy o żołnierzu Zygmunt |mogąc odmówić prośbom jedynaka. Gdy wie- 
poszedł do stajni, która znajduje się za uli-|rzyciele upomnieli się o należne im pienią- 
ozką i odebrał żołnierzowi bagnet. Chciał od-|dzy b. minister nie chcąc narażać na szwank 
nieść broń na odwach, ale żołnierz pobiegł|opinii żony, długi zapłacił. Zachęcony ten 
za nim i począł się szamotać w uliczce z Zy-|młodzieniaszek zaczął zaciągać nowe i teraz 
gmuntem, aby mu wydrzeć bagnet zabrany. |wytoczono mu sprawy ogółem o 120.000 gal- 
Zygmunt zawołał o pomoc. Na to nadbiegł|denów. Gerassi w sposób szalony rozrzucał 
Kazimierz, a widząc brata powalonego na zie-|pieniądze, wszędzie było go pełno, a doroż- 
mię, wezwał po kilkakroć żołnierza, aby prze-| karze porobili na nim majątki. W całej spra- 
stał dusió brata i przestrzegał go, że inaczej | wie nader charakterystycznym jest szczegół, 
będzie strzelał. Żołnierz przestrogi nie usłu-|że kiedy adwokat senatora Gerassiego wręczył 
chał, więc Kazimierz wypalił dwa razy w po-|wierzycielom owe 60.000 guldenów, ot na- 
wietrze, a zaraz potem dwa razy do żołnie- |tychmiast pospieszyli do młodzieńca ofiarnjąc 
rza, raniąc go w nogi. mn pożyczkę, którą tenże rozumie oię, przy- 
Zygmunt uwolniony od Żołnierza, po-|jął z całą skwapliwością. Sprawą tą zaintere- 
biegł przez uliczkę i dziedziniec do sieni, |sowała się policya, pragnąc ujarzmić zapędy 
tu jednakowoż dopadł go żołnierz na nowo, |rozmaitych wyzyskiwaczy. 
powalił na ziemię i wydarł bagnet z okrzy- Więzień, który nie chce opuścić więzie- 
kiem: „Jesta ist mir alles eins!* (Teraz mi|nia, tak, iż trzeba go z kaźni siłą wydalać, 
już wszystko jedno). Żołnierz groził bagne- |należy bezwątpienia do rzadkości. Takim wła- 
tem Zygmuntowi, ten więc zawołał pomocy, |śnie amatorem samotności w celi więzieunej 
Na wołanie wpadł Kazimierz i w ciemności |był niejaki Werner, rzeknik, który wycierpiał 
strzelił tak, że kula trafiła żołnierza w brzuch. |karę więzienia w Przemysłowie brandenbur- 
ołnierz o kilka kroków od sieni upadł najskim. Czterech dozorców więzienia siłą gdo- 
ziemię, a Kazimierz poszedł do żandarmeryi |łało ledwie usunąć z gmachu więziennego 
i złożył zeznanie o wypadku. Zygmunt pod-| Wernera, który upierał się przy pozostaniu 
jął tedy bagne* i oddał go na strażnicy woj-|w celi, twierdząc, iż... nigdzie mu lepiej nie 
skowej. s ; bylo. Prawdopodobnie przy dobrej woli, nie- 
Krischkemu przecięto w szpitala w No-|trudno mn będzie w tak dlań sympatyczne 
wym Sączu jamę renarna, ia kuli ne zna-|mary powrócić, 
leziono. Kazimierz Rozwadowski znajduje się ń 
w więzienia i trawi go silna gorączka. Cie- be bla potir „obrócił w perzynę we 
3 k nailanozą ŚLIBE OATES rek w Budapeszcie przędzalnię juty, zrzą- 
uy Te ja ME kre sk E nioligłfitny dzając strat zresztą asekurowanych na 400 000 
i wykształcony. Obrony jego podjął się prey- A Ap wynikł z nieostrożności służby ma. 
rodni brat, adwokat bocheński dr. Michnik. Bazy J: ; p. 
Kazimierz Rozwadowski ma ogólne wspól- Ciekawy konkurs. Włoskie ministcryum 
dla rolnictwa, przemysłu i handlu ogłosiło 


pk Ę ana , . Sezon tegorocz-|E9pkurs na aparaty i mechanizmy do uprawy 

„Arynicy piszą nam: ch ć 3 dwie |101 Przy pomocy pary. Konkurs ten jest mię- 
ny zalicza się do świetniejszych i zaledwie | zo arodowy, a odbędzie się w Turynie d. 15 
z zeszłorocznym idzie w porównanie. Wszy- | września i potrwa najpóźniej do d. 15 paź- 


scy coraz bardziej utyskują na brak odpo-|x.. un; € : 
wiednich wygód. Restauracya Fleischmana w E Nagrodę stanowi medal złoty 


domu zdrojowym w tym roku poprawiła się 
znacznie. 

Przez niedzielę i poniedziałek panowało 
tam większe ożywienie, bawił bowiem 
krakowski chór akademików, który zaprodu-|koncert 28 bm. na Wysokim Zamku i odegra 
kowal się w poniedziałek koncertem. Sala | utwory z nader urozmaiconego następującego 
domu zdrojewego zapełniła się szczelnie pu- programu: 1) Jóg. Haydna „Marsz z roka 
blioznością, która wykonawców, a między ty- |j76]«4 2) F. Smetany Uwertura z opery „Li- 
mi i p. Laudową-Horzicową za deklamacyę |bqsya* 3) Masseneta „Angelus* wyjątek z su- 
nagradzała hucznemi oklaskami. Pani Laado- |;ty „Seónes Pittoresques* 4) C. H. Webera 
wa doznaje tu nie niezwykle sympatycznego| Wezwanie do tańca* 5) Liszta „II Rapso- 
przyjęcia. i . dia węgierska“ 6) Paderewskiego „Menuet 

Teatrowi lwowskiomu pod względem ka-|Qp, 14% 7) Masoagniego „Przegrywka i Sii- 
sowym o połowę gorzej, niż w roku zeszłym | |jgna z opery: Rycerskość Wieśniacza* i 8) 
się powodzi. Brak jest publiczności takiej, |Frjdrich „Wieniec pieśni polskich“, 
któraby do teatru chciała uczęszczać. 

Pan Wroński, dyrektor muzyki tutej- 
szej, jakoteż jeden z kapelmiatrzów teatru 
lwowskiego, otrzymali w tych dniach zawia 
domienie z urzędu marszałkowskiego, iż ce- 
sarz przyjął dedykacyę walców  jubilenszo 
wych skomponowanych przez p. Wrońskiego 
i polecił mu wyrazić uznanie. 

W tych dniach odbędzie się tu obchód 
Mickiewiczowski. 

Zamknięcie rady państwa ma ten sku- 
tek, że z porządku dziennego jej obrad spa- 
dają wszystkie dawniejsze niezałatwione wnio- 
ski, obecnie zgasł wskutek tego mandat ko- 
misyi, która miała sądzić hr. Badeniego i 
wniosek Kronawettera w sprawie subwencyo- 
nowania Reichswehr przez hr. Badeniego. 

Galicyjskie firmy w Wiedniu Nieda- 
wno podjęła się firma krakowska Zieleniew- 
skiego dostawy wyrobów żelaznych do Wie- 
dnia, a obecnie donoszą, że między oferenta- 
mi, chcącymi się podjąć dostawy kandela- 
brów żelaznych do płomieni gazowych dla 
Wiednia, która t) dostawa ma wartość 94.000 
zł. znalazła się ottyńska firma Bredta i 
Spółki. 

Zabytki historyczne. Centralna komisya 
wiedeńska dla zabytków artystycznych i hi- Pae s ! 
storycznych na ostatniem swem  posiedzeniu| _ Prasa wiedeńska „omawia dalej zam- 
zajmowała się wnioskiem konserwatora dra |knięcie Rady państwa i to nietak pesymisty- 
Włodzimierza Demetrykiewicza, aby zbiory |cznie jak organy liberalne galicyjskie. I tak 
przedhistorycznych starożytności, pozostałe główny organ żydów, liberałów i obstru- 
po zmarłym starszym komisarzu skarbowym keyi „N. fr. Presse“ twierdzi, że fakt 


z Buska Skarbońskim i skarb złotych przed- RE $ ; 
miotów, znaleziony w Michałkowicach, a znaj- zamknięcia Rady państwa jest raczej prze- 


dujący się w rękach prywatnych, komisyajciw Węgrom wymierzony niż przeciw ob- 
zakupiła albo dla muzeum nadwornego albo strukcyi austryackiej. Konserwatywny „Va- 
dla któregc z muzeów publicznych galicyj- |terland widzi w nim tylko stwierdzenie 
skich. Komisya nie załatwiła sprawy, lecz po- istnienia konfiktu między rządem a opo- 


stąnowiła prowadzić co do niej rokowania. ; : d 
Ze sprawozdania starostwa podhajeckie-|ZYC5$ niemożliwego na razie do usu- 
nięcia. 


go dowiedziała się komisya, że we wsi Siót- 
a Półurzędowy „Fremdenblat* wyrzu- 


wykopano podczas robót polnych kamien- 
nną trumnę z ludzkiemi kośómi. Komisya po- | cą obstrukcyi iż projekt ustawy języko- 
wej hr. Thuna odrzuciła a limine mimo, 


stanowiła zbadać to wykopalisko. Co do wia- 
domości o znalezienin w Stebnikn monet, ARE EW a 
pierścieni, tarczy, sztaby litego złota i t. p. |© istniała możliwość poczynienia w nim 
sabytków wszystkie zabiegi dra Włodź. De- poprawek. 

metrykiewicza aby zyskać co do tego skarbu Hr. Thun oświadczył wyraźnie, że 
jakieś jeszoze dane pozostały bez skutku. Ko- | zniesie rozporządzenia językowe natych- 
misyi, więc uchwaliła zażądać od władz od- miast, skoro tylko Osii Niemcy cho Gb; 


nośnych informacyi co do tego. ; : ; 
Król rumuński jedzie od Granicy w to- zasadę ustawy językowej przyjmą, a Niem- 


warzystwie posła rumuńskiego z Petesburga|0) Í na to nawet nie chcieli się zgodzić. 
Rosetti-Noleski. W Warszawie stanął król we| Obecnie rząd ma swobodę działania a sko- 
wtorek popołudniu powitany przez generał|rzysta z niej w ten sposób, że będzie 
gubernatora |Imeretyńskiego. Król objechał występował zarówno przeciw niemieckim, 


miasto i zwidził wystawę retrospektywn a- |; à Ę è ź 
faz polskich. Wieczowdki a A Ga jak M przeciw czeskim nadmiernym żąda- 


lowym dane było przedstawienie teatralne w 

„Pomarańczarni,* „N. W. Tagblatt“ zarzuca rządowi, 
Chorzy. Jak telegrafoją z Madrytu mały |że znalazłszy się w trudnej sytuacyi za- 

król hiszpański zapadł na kur. Z powodu [miast ja rozwiązać, postąpił jak Piłat, 


gorączki musi leżeć w łóżku, a lekarze skon- : : 
statowali, że choroba ma przebieg Trnaiky umył ręce, czyli rozwiązał radę państwa 
Równocześnie donosi berliński Locqł-|! zrzucił z siebie wszelką odpowiedzial- 
Anseiger że ks. Bismark nozul się znacznie] DOŚĆ. 
osłabionym, co z powodu jego podeszłego „Arbeiter Zeitung“, organ socyali- 
wieku grożniejszym jezt stanem niż choroba|stów, tak samo sądzi, 
człowieka w pełni sił. 1 
, Bs. Bismark musiał się położyć do łóż- 
jg wezwał do siebie synów Herberta i Wil- 
elma. 


Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztowe 
Kasy oszczędności pod adresem 

Administracya „Gaźety Narodowej“ 
we Lwowie. ul. Karola Ludwika 3 (sklep). 


cha narodowym. Były niem „Novice“ redago-|wy choroby. Znaną jest przecież rzeczą, że 
wane przez „dra Jana Bleiweisa, którego Sło-|ręnonski lekarz Degenettes, który w ozasie 
pogncy Ea Nh zasług PIR ię ojcem swe-|epidemii egipskiej w roku 1798 — 1801 doka- 
Es Daro ag pe „Novio“ gromadziły się naj- |zywał ondów odwagi i poświęcenia, xaszcze- 
a 4 małego narodu. Ono wychowało |pił sobie, aby podnieść odwagę służby szpi- 
> e pokolenie publicystów, którzy pozakła- |talnej i samych pacyentów, jad zadłnmionego, 
zm a E innych: miastach slo-| mówiąo spokojnie: „Patrzcie! od tego się nie 
wieńskich. „Novice“ mają dziś po za sobą | amiera.* 
p ę6uą 56-letnią przeszłość i dziś jeszcze cie- I nie umarł, choć wokół ludzie marli jak 
szą się wielkim wpływem w społeczeństwie, muchy. 

W roku 1850 wychodziło 9 pism sło- Dżuma zdaje się w ogóle mieć pewien 
wieńskich, lecz za czasów absolutyzmu Ba-|respekt przed mieszkańcami Europy zacho- 
Cua liczba ich zmniejszyła się do 3. Po woj-|dniej. Na zachodzie europejskim nie ukazała 
me prusko-austryackiej znowu się ruch pi-|się już od roku 1720. Na powiślu pruskiem 
śmienniczy słowieński ożywił, lecz żywot ró-|szerzyła się po raz ostatni w rokn 1711, na- 
żuych 1owozałożonych pism nie był dłagi |tomiast jeszcze w początkach bieżącego atule- 
x: 10 w co do liczby pism zajmują Słowień-|cia grasowała w południowo-wschodnich stro- 
oy po Czechach drugie miejsce. Nadmienić na |nach Europy. 
leży, że liczbą pism czeskich w stosunku do Azya jest niewątpliwie ogniskiem dżumy. 
wielkiej żywotności i siły ekonomicznej, oraz | Stamtąd zawleczono ją w roku 1879 do Astra- 
kultury tego narodu nie jest zbyt wielka, | chanu i twierdzić można, że jest ona na ol- 
j'st nawet daleko niższa od liczby pism poł-|brsymich obszarach wschodu asyatyckiego 
skich w Galicyi- Z pism słowieńskich najwię- | „endemiczną* i występuje od czasn do czasu 
cej abonentów ma |lublański „Domaljub* bo|w rozmaitych punktach s siłą gwałtowną. — 
przeszło 8000. Inne pisma, których nazw w|Przed trzema laty szalała w Chinach, a w 
referacie nie podano, liczą około 1600, 2200|samym Kantonie zabiła 60.000 ludzi. Stam- 
aż do 3000 abonen'ów. Prócz politycznych |tąd przeniosła się do Hongkon u na wy- 
wychodzą jeszcze beletrystyczne, kościelne i|spy Hainan i na Formozę, a w ubiegłym ro- 
L-akowe, tygodniowe i miesięczne, ku s przerażającą wściekłością rozpoczęła 
w Bombaju rzemiosło mord»rcze. W chwili 
obsenej siły jej znowu urosły i niewątpliwie 

Referentem jej był redaktor staroczeskiej | dużo jeszcze czasu upłynie, zanim uda się ją 
„toluk“ Józef Kummer. Początki rozwoju ograniczyć. 
prasy czeskiej sięgają 16 wieku. W r. 1597 Że dżuma rozszerza się przez mikroby, 
wydawał Daniel Sedlińsky pismo peryody-| tego dowiódł przed trzema laty w Hongkon- 
ogne, w którom głównie opisywał wojny z|gu dr. Yersin, jeden x uczniów Pasteura 
Turkami. Następnie dopiero po upływie stu | Znalazł on niebezpiecznego bakcyla nietylko 
przeszło lat zaczął w r. 1719 wydawać Karol|u ludzi zadźumionych, lecz i u szosarów, 
Ros:nmiiller pismo „Prażske Posztovske Novi- | których masowe wymieranie Osnacza zawsze 
ny“, które wychodziło 2 razy na tydzień. Ze| początek epidemii. Utwierdziło go to w prze- 
śmiercią wydawcy zakończyły także swój ży- |konanin, że szczury w porze deszczowej 
wot w r. 1727. Od r. 1785 do 1788 wydawał|przyjmują z ziemi do własnego organizmu 
Krameriuas „Noviny Posztovske*, w roku 1789 |laseozniki zarazy i udsielają ich ludsiom, 
„Czes. kral. vlastenecke noviny“ które wy-|których mieszkania nawiedzają. W prseciągu 
ohodziły do roku 1825. Odtąd wychodziły je-|kilku dni, po wybuchu epidemii, znaleziono 
dymie tylko 2 urzędowe pisma czeskie i to|w Kantonie 22.000 niegywych szczurów. 
„Pzażska Noviny“ w Pradze i „Moravskie No- Jako nozeń Pasteura, był dr. Yersin nie-|nowa w Królestwie polakiem i Jadwiga Kos- 
viny* w Bernie. Na wychodzenie niezależnych |jako moralnie obowiązanym, po odkryciu ba- |mowska z Warszawy. 
pisu oenzura nie pozwalała. Dopiero w roku | koyla, starać się o odkrycie serum lecznicze-| Rozprawa eksprepryacyjna przed ko- 
1545 „o ogłoszeniu wolności prasy założył|go. Udał się tedy wras u warstatem kultur | ISYĄ jsobohgaowg oainaoson aonta; na linii 
siynay ,atryota czeski Havliczek pismo „Na-|imikrobowych d> Paryża i rozpoczął ekspery- Po: A ij wk, „dg. Za%opanego 
rodu! N. viny“. W tym ozasie powstało także |menty w instytucie Pasteura. Zasnczepiono W państwowej * szkole przemysłowej 
kas. iraych pism, lecz czasy reakcyi zmio-|jad lasecznikowy koniowi, który niabawem |lwowskiej pod dyrekcyą 2. Gorgolewskiego 
tiy wszgstzie z widowni, pozostały tylko u-|po operacyi doja sA Powtarzano to kilka i5. waw" REZ rh GENEZA GP 
rzędowe, (tdy po bitwie pod Solferino upadł|razy w dłuższych odstępach czasu, a w trzyj- on„naqpczycieu_po EDE 5 
s.s. gormanisnjącego oentraliamu, starali tygodni po ostatniej injekoy!_+poredzono m |spnęk, $ siedmi workmistrzów. Zepisnło tę 
mie Uczri zescy działacue polityczni o kon-|krwi immunizowanego konia serum i zastośo-| do szkoły 197 uczniów i 25 nozenic, a do- 
oes,ę na sismo, lecz stale jej odmawiano.|wano je u myszy. Kilka tych zwierzątek naj- |trwało do końca rokn szkolnego 168 nozniów 
Jedyne Franciszek Simaczek począł wyda-|przód immunizowano, a potem zastrzyknięto j1 21 uczenio, | TE jar : popretia y 
w-* amo „Posel z Prahy“ które wychodziło | im jad laseosnikowy. Myszy pozostały zdro maod p h bocowikym. ai a ają 
10 say na rok, na co koncesyi nie było po-|we. Innym sastrzyknięto najprzód jad lase- PA A Esko. 4 snycerstwo, solar 
trzeba. W roku 1860 pozwolono Krasie wyda |cznikowy, 4 gdy się rozchorowały, injekoya stwo, tokarstwo i ślusarstwo, na dziale pierw- 
wa codzienne pismo „Cgas“, pokazało się je- serum ratowała je od śmierci niechybnej. szym uczniów 70, a na drugim 79. Na dziale 
duak wnet, ke za konoesyę przyjął pewne zo- Siła lecznicza serum nowego była zatem |haftów i dziale koronek wszystkie uczennice 
bo wiązania wobec rządu. udowodnioną. Chodziło teraz tylko Q to, aby A ły kursy pomyślnie. Najwięcej oho- 

Ą ą y : h ziło do szkoły murarzy, a potem ślusarzy. 

Nereszcie wspólnym usiłowaniom Pa-|próby wykonać na lndziech sadźnmionych. |z ;. isanych uczniów i uczenie zwyczajnych 
la ziego, dr. Władysława Riegera i dr. Julin-|Dr Yersin powrócił „do Indyj i urządził w); nadzwyczajnych, frekwentantów i frekwen- 
sza Gregra ndało się założyć w r. 1861 pismo| Nha Trang w Anamie laboratoryum. Fabry- |tantek publicznej sali rysunkowej i modelar- 
„Narodni Listy“ dziś organ będącego u wła |kacya serum odbywała się bardzo powoli. skiej było 383 aa] pak: 67 zai 9 
dzy stronnictwa młodoczeskiego. Dr. Gregr | Gdy nareszcie Yersinowi udało się zdobyć Brew tech ozegzieł, J E7 A Az pn 

„doki ? 3 ; 3 $ yoh we Lwowie było i 
objął je wnet w wyłączne posiadanie. Ja- kilka faszeczek tego lekarstwa, udał się do spoza Lwowa 304. Na liczbę Polaków złożyli 
ko reprezentant kierunku katolicko-narodo- | Hongkongu, dokąd tymomasem przysłano mu|się prawie wszyscy bez dwóch rzymscy ka- 
vs=go poczęło równocześnie wychodzić w Pra- także u Paryża 80 fiakonów x serum leosni- |tolicy 348, 12 greckich katolików, kilku e- 
dze pismo „Pozor“. W Bernie założono w r.| 0Sem- RZE ikona ya at W, p mię ssanij 
1862 codzienne pismo „Morawske Orlice.* Po Zadżamieni Chińczycy wzbraniali się nę areas Ni lign R a Wre y 

4 > : - f » ę y, na Niemców zaś żydzi i ewan 
rozejściu się z Gregrem założyli Palacky i| poddać eksperymentowi, choć pewną śmierć gielicy. 
Rieger pismo „Narod“. W tym samym czesie| mieli przed oczyma. Na nic były wszelkie Wyrok, który zapadł we Wtorek w Kra- 
założył Skrejsowsky „Politik“, która do dziś|perawazye i dr. Yersin musiał powrócić, nie | kowie na ekscedentów z Kamionki i Rozdziela 
issaiej- jako organ stronnictwa staroczeskie- wykonawszy ani jednego eksperymentu, do uwolnił wszystkich podsądnych od obwinie- 
go Nadto założył Skrejsowsky pismo „Naro-|Ksutonu. Ta biskup katolicki dostarczył mu |nia o, KET wee jen Wir zy Gz 
dmi Pokrok“ dzisiejszy „Hlas Naroda.“ Przez |Okazyi do wypróbowania preparatu swego na Warni ne: i Re. shy ga 00/ WIguren]s, 
meme ; 3 E ; : - : ; jciech Pająk i Piotr Bukowiec po miesią- 
krótki «zas wychodziły polityczne piema dla |18-letnim seminarzyście Chińczyku, dotnię- |ou więzienia, Józef Bukowiec kwartał cięż- 
luda „Brousek“ i „Obrana“, Simaczek zaś za-j|tym zarazą. Knracya powiodła się znakomi- |kjego więzienia z postem, Jan Źelek i Józef 
mienił swego „Posla z Prahy“ na pismo co-|Cie- Pacyenta wszyscy lekarze uznali już za |lukowiec drugi po dwa miesiące więzienia 
dzienne, które wychodziło do r. 1884. straconego. Opadła go charakterystyczna sen- |ciążkiego, Michal Dziedzio kwartel, a Btani- 

Kousoroyam „Politik“ założyło później |ność i febra stała się nadzwyczaj gwałtowną |inne a po miemąon 
oseskia wydanie tego pisma pod nazwą „Na-|w dwanaście godzin po injekoyi jednak febra Agitacya ruska. Rada gminna w Deny- 
rodni Politika“, „Politik“ bowiem wychodzi |znikła i chory w przeciągu kilku dni wyadro-|sowie w pow. tarnopolskim uchwaliła kore- 
w języka niemieckim. Miejsce „Pozora” zajął wiał zupełnie. Zachęcony powodzeniem, wy-|spondowaó z władzami rsądowemi i autono- 
„Czech“ i dzisiejsze „Katolicke Listy“. W Ber- | Fonsl dr. Yersin na 23 pacyentach injekcyę. |micznemi tylko po rusku, 
nie zamieniono katolickie pismo „Hlas“ naj?! z nich ocalało, dwóch, u których choroba km zły, zza KE O A 

; była już bardzo rozwiniętą, umarło. Można |Złoczowem, w której istnieje też zakład le- 
codzienne, podczas gdy stronnictwo ludowe| 7 J gr 4 Qta, RAA na ogniczy nabyli bracia Weiserowie współwła- 
założyło „Lidove Noviny“. Nadto wychodzą tedy już „dzisiej przypuścić z wielkiem pre- | iciciele sassowskiej fabryki papieru, z któ- 
w Opawie „Opavsky Tydennik* jako organ wdopodobieństwem, że „serum dra Yeraina rych Henryk jest posłem do rady państwa, 
Czachów ślązzich, w Ołomuńcu „Slavia“ or. e specyficznym "epa iara 2 = 

an panslawistyczny i kilka iej „|Jest ono przynajmniej jedynem lekarstwem, 
a : A how anya pomniejszych ga które natychmiast, po pierwszych ekspery-| , Szpieg. W Jarosławiu, jak donosi tam- 
- mentach wydało tak doskonale rezultaty. | (*JS7e Echo, przyareeztowano barona M. pod 

Referat dr. de Beaupré o prasie pol- y A h J- | zarzutem szpiegostwa. Sąd obwodowy prze- 
skiej podaliśmy już dawniej w czasie zjazdu I pap san m p ten się rospow-|myski zarządził odstawienie, przyaresztowa- 
w Praize. szechni, używają lekarze świeżego powietrza |nego do aresztów śledczych. Śledztwo prowa- 

i zimnej wody do terapii dżumy, ale oczywi-|dzi sekretarz sądu obwodowego p. Nieświa- 

ście w masach lndu ginącego w brudzie, me- | towski. b „wą 
toda ta małe wydaje owoce. Ośmdziesiąt pro- Limanowski wypadek miał mieć nastę- 
. Największą trudnością w zwalczaniu dźu- | Rozwadowski, wiaściciel sklepu, domu i go- 
my jest ciemnota krajowców, którzy z oba- |spodarstwa, a z nim staruszka matka i brat 
wy przed lekarzami angielskimi, ukrywają | Adam, medyk. Trzeci brat Kazimierz jest 
dzynarodowe nad dżumą. starannie wszelkie wypadki choroby. Rząd Z arielcnig sądowym w Mszanie Dolnej. 
Przyczyna, dla której w Indyach Wscho-|angielski będzie miał twardy orzech do zgry- E AROJAE> 40 AE dje 
dnich nie wyzysksno obecnie dawniejszych |zienia, zanim uda mu się przeprowadzić|dża nocą o godz. 127 Ostatniej niedzieli dnia 
doświadczeń oe do leczenia dźamy, tkwi pra- był do domu jak zwykle. Znala- 


KRONIKA. 


Lwów dnia 27 Lipca. 


Wiadomości z dworu. Cesarz uda się 
przed manewrami jesiennymi na Węgrzech 
10 września do Lewoczy, 12 tm. do Popradn, 
a 13 tm. do Szmeksu, Cesarz zwidzi też je- 
sioro Czorba. 

Zapiski esobiste* Minister Jędrzejowicz 
bawi w kraju. 

Na inspekcyę załogi stanisławowskiej i 
załóg okolicznych wyjechał komendant kor- 

usu lwowskiego generał Fiedler, a wróci do 
wowa 30 bm. 

Z wydziału krajowego. Ponieważ dr. 
Damian Sawczak, członek wydziału krajowe- 
go wyjechał na trlop, departament jego ob 
jął dr. Leon Jakliński, zastępca członka wy- 
działu krajowego. 

Jubileusz ks. arcybiskupa Issakowicza. 
Z powodu przypadającego na dzień 6 sier- 
pnia br. złotego jubilensza kapłańskiego ks. 
arcybiskupa Issąkowicza, przesłał Ojciec sw. 
jabilatowi błogosławieństwo apostolskie, tu- 
dzież odpust zupełny. Uczestnikami odpustu 
staną się także wszyscy wierni, biorący udział 
w nabożeństwie jubileuszowem lub przystę- 
pujący w dniu jubileuszowym do Sakramen- 
tów kw. w kościele ormiańskim we Lwowie. 
Nadto upoważniony został ks. arcybisku >) 
Issakowicz do udzielenia zgromadzonemu na 
nabożeństwie jubilenszowem ludowi błogosła- 
wieństwa w imienin Ojca św. 

Z pelitechniki. Na wydziale budowy 
maszyn na politechnice lwowskiej złożył 
drugi egzamin rządowy p. Klemens Wein ro- 
dem ze Lwowa. 

Na uniwersytecie Jagiellońskim we 
wtorek po raz pierwszy złożyła kobieta rygo- 
rozum. Pani Zofia Moraczewska mianowicie, 
posiadająca już dyplom doktora medycyny je- 
dnego ze szwajcarskich uniwersytetów, zło- 
żyła rygoroznm medyczne. 

W roku bieżącym też po raz pierwszy 
na uniwersytecie Jagiellońskim otrzymały 
stopnie magistrów farmacyi kobiety: panie 
Stanisława Jadwiga Klemensiewiczowa z Mły- 


Prasa czeska. 


Kapela wojskowa 80 pułku piechoty da 


Fischera. — Przestrogi i rady. — Rozmaito- 
ści — Piśmiennictwo. 


Ostatnie wiadomości. 


Serum dżumy. 


teandun. 
cent pacyentów umiera. W Limanowie mieszka Zygmunt Jordan 


W Bombaju wybachłe nowa epidemia 
dżumy i wznowiono t. aw. konferencye mię- 


od posła sejmowego p. Jana Viviena de Cha- 
pujący przebieg: 
szczepienie ochronne. 24 bm. przy 
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Główny skład kot (rowerów), przyborów i części składowych z pierwszo- 


M a r yan G u stow i CZ l S p. rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich 
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Telegramy | telafonomaty 


Wiedeń 27 lipca. 
Urząd statystyki pracy, podległy mi- 
nisterstwu handlu został otwarty. 
Wiedeń 27 lipca. 
Urzędowy „Wiener-Abendpost* o zam- 
knięciu sesyi Rady państwa powiada, że 
nastąpiło dlatego, bo „wskutek odpornego 
stanowiska lewicy“ usiłowania rządu ku 
sanacyi stosunków parlamentarnych nie 
mogły mieć żednego powodzenia. „Obe- 
enie — powiada dziennik — ma rząd 
większą swobodę działania, * 
Wiedeń 27 lipca. 
Ks. dr. Trznadel zamianowany został 
zwyczajnym profesorem teologii moralnej 
na uniwersytecie Jagiellońskim. 
Wiedeń 27 lipca. 
W komisyach podatkowych drugiej 
instancyi, które mają rozstrzygać zażale- 
nia na wymiar podatku osobisto-dochodo- 
wego, członków mianowanych przez rząd, 
wyznaczy ministerstwo skarbu na przy- 
szły tydzień. Drugą część członków wy- 
brały już sejmy. 
Wiedeń 27 lipca. 
Na jesień będzie zwołana przez mi- 
nisterstwo skarbu ankieta, której rząd 
przedłoży kwestyonaryusz w sprawie zmian 
w ustawodawstwie dotyczącem spółek a- 
kcyjnych. 
Budapeszt 27 lipca. 
Półurzędowy węgierski organ pisze, 
że jeśli Austrya postanowiła już pozbyć 
się parlamentu dzisiejszego, to najlepiej 
zrobi, jeżeli natychmiąst stworzy coś no- 
wego na jego miejsce, bo inaczej Węgry 
musiałyby dalej czekać na Austryę, a cza- 
su nie mają. 
Budapeszt 27 lipca. 
W tartaku we wsi Stakszynie pobili 
się chłopi węgierscy z zatrudnionymi w 
tartaku robotnikami z Galicyi, a nawet 
poranili dyrektora tartaku i jego żonę. Do- 
piero żandarmerya przywróciła spokój i 
uwięziła ekscedentów. 
Budapeszt 27 lipca. 
Donoszą, że hr. Thun i dr.. Kaizl przy: 
jechać tu mają w czwartek dla rokowań 
ugodowych. 
Budapeszt 27 lipca. 
Prasa węgierska o zamknięciu Rady 
państwa zamieszeza artykuły przeważnie 
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fakt. Wszystkie rozbierają tylko szczegóło- 
wo wpływ tego faktu na zgodę z Austryą, 
wszystkie też stwierdzają, iż stanowisko 
br. Banffego jest w tej sprawie trudniej- 
sze, niż stanowisko hr. Thuna, pierwszy 
bowiem przyrzekał sejmowi węgierskiemu, 
iż z samym austryackim rządem bez au- 
stryackiego parlamentu ani ugody ani pro- 
wizoryum nie będzie zawierał, drugiemu 
zaś bez kontroli parlamentarnej łatwiej 
zawierać kontrakty. Głosy prasy węgier- 
skiej nie stwierdzają atoli tego, aby było 
zbyt trudną rzeczą zapomnieć o jednej 
części przyrzeczeń Banffyego i zawrzeć 
przynajmniej prowizoryum ugodowe, jeże- 
li już nie ugodę definitywną. Takie wraże- 
nie czyni zwłaszcza artykuł półurzędowe- 
go „Pester Lloyda*. 


Paryż 27 lipca. 
Generał Pellieux został również przez 
adwokata Zoli oskarzony o współudział 
w sfałszowaniu telegramu, który miał 
mieć wpływ na sprawę Dreyfussa. 
kiruksela 27 lipca. 
Na międzynarodowy kongres dla że- 
glugi na wodach lądowych przybyło tu 
z wszystkich krajów przeszło tysiąc dele- 
gatów. 
Hawr 27 lipca. 
Sad francuski wypuścił z więzienia 
wszystkich majtków, poddanych austrya- 
ckich, oskarzonych o zbrodnie podczas 
katastrofy ze statkiem „Bourgogne“. Oka- 
zało się, że oskarzenie ich polegało na 
bujnej fantazyi. 


Wojna. 


Madryt 27 lipca. 
* Sagasta podał do wiadomości, że 
kanie wylądowali na Portorico. 
Amery Waszyngton 27 lipca. 

* Hiszpania prosiła Stany o rokowa- 
nia pokojowe, które będą prowadzone za 
pośrednictwem posła francuskiego Cam- 
bona. 

Madryt 27 lipca. 

* W prowincyi barcelońskiej pojawiła 
się zbrojna banda pod Val de Orras, któ- 
rej władzom nie udało się ani rozbroić 
ani pojmać. 

Waszyngton 27 lipca. 


* Urzędownie ogłoszono, że ambasa- 


bezbarwne i konstatujące jedynie sam|dor francuski Cambon wręczył Mac Kin- 


Tylko co wyszła bardzo zajmująca 
broszura p. t: 


SZGZQŚCIE 
i dążenia Społeczne. 


fahe uwagi 
skreślił 


St. KOreczakt. 
Nakład Księgarni Katolickiej 


Dra KLAD, NIŁKOWSKIKG(> 


w Krakowie, Rynek 30. 


Cena egzemplarza 30 ct., z prze- 
syłką o 3 ot. więcej. 


LRORNE OGŁOSZENIA 


po 1 ct. od wyrazu. 


z bokami, orzechowo - tierowane po 
ar. 12:—, 14*—, 16'-, 18—, 20:—. Ma- 
terace sprężynowe po złr. 12-50, poleca 
Piotr c rząstowski , handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka 


tedry). 
Lwów, poleca wszelkie 


l. Kapralik instrumenta muzy- 


ogno i samogrające. 


Po SIĘ do kupna majątku 
z dobrym lasem materyałowym lub 
przeważnie lasowego W okolicy możliwie 

ystępnej. Oferty „Kupię“ do biura p 
przyst Lwów. 33 


DRESY ! Gdzie kto obecnie jest, przyj- PPACOWNIA TNsznikarska i skład broni 
A BOLESŁAWA 


JAKKOWSKIEGO 


we Lwowie, ul. Czarneckiego I. 2 


muje i zamieszcza w kilkn dzienni- 
kach (wszystkich bez różnicy płci i wie- 
ku) za nadesłaniem 1 zir. Biuro Ba 
„Impreza“ Lwów. 


[a A RAGGA, 
składzie w różnych systemach tu w 
RET CG oa Bron) myśliwską, jak razele przy- g vR n” r n e W n a n n a n p n n a a n n n a n JE I U M «pf 
wyna, '|bory. Pod gwarancyą przyjmuję wszeiką 
yż nka, knchnia — 3 pokoje, salon, za ) je s; 
za: doa, kuchnia, Palki reperacyę. Cenniki graiis i franco. iz EJ KARIA p W NAA SIA l Tylk O prawdziw e z, F E WI LI 8 
e csa a, i fe R e» Zoj kid: AALE jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- m. SE ÓR „ih ŚRO 
075 zdolny poszukuje służby. PRACO PA Z AGTZTKTAE YZI, ka ao Proto: ARR: = drukowany jest orzeł i firma A.Moll. s rodkami w sukniac utrac 
Adres: Niemczewaki, malarz w Prze- ; S e i mebiach. 
myślu. 24 BOLE ŽOLALZA a" Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cha "p Flakon 60 centów. 
(PE, A, ogadolniony | | Trudne trawienie, bwasv nii , a, robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do ohstrukeyi. ją ziółka antimolowo 
e a * ech ; 
i wa, stanu wolnego, poszukuje | apet a i a, z przez jka sz M5 Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "URE a" do przechowywania futer. 
miejsca pod przystępnym, 2: U ER TART RR yw o a, Gana zapieczętowanego orykinalnego Luńeiku 2 mir, waluty austr: as Pudelko 30 ct. 
Łaskawe zgłoszenia po , j n EG pra 
ręce p. Pellecka, Lwów, ulica Kurkowa 8.| 4 ry Bi jo GA: z dha DEE pel y u, s <a Papier antimolowy 
ZNAK E |_| £ 
jeaockhe: wf add © a u ochrania od moli futra, su- 
Prywatna korespondencya. Li a i 9 ari z a” knie, portyary, firanki, meble. 
= EJ JD 7 iD tuwi mia tiserui k z == e | | Sztuka 8 ct. 
Jedyna mo, 1 CHIEK K ORY, PEPS, W Tylki dziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba. ołowianą „A. Moli“. © 
Dzięki za pamięć. Kocham więcej niż); ©.) CZA | ŻY Sy i i środkiem ludowym, szczególnie jake śzodęk uśmi n 
kiedykolwiek. Nie obawiaj się o mnie. Ẹ PO PIPE ka ANT ae "e Ę Wódka franeuska i sól Molla jest najlepiej znanym śro kion mior Ti rA em zpw: uśmierzający Ba 
Wwẹskno mi bardzo i czekam z upragnie-|g ll” 5 akomilez, s] "Agia z do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom po y a a wzmacniająco kiej 1 11; 
su kiedy przyjedziesz. (Pisz saa kie- i E heal Kłe ie vir, «© na muszkuły ! nerwy. Cena oryginalnej  plombowanej flaszki 90 centów. `s 
je bal PERIE PAZ Nich 27 AAAA, kt / h me 
dy WI to dla mnie balsamem, | Xic) We rzy WR Mairi i E „5 Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. n 
, 12 + M n Keini Ra o WO WE" EE zo z A 
zez |, | GHICA 1/K. 4h, re oa F ah a, Uprasza się P, T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- Wa 
Bryndza majowa || Oi acha ini | |, mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. "Sagf 3% a.| FR amy 
faska E-kilowa złr. 2-28. Szparagi a 15. " My a Ye A a, SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. 4. Rucker apt; St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik. 
rwca po złr. 240 paczka 5-cie kilowa. Vezne vaki y pre OAE T mu n UWE MWH m, z 
SSF Dwór __ Dwór Łapszyn - Brzeżany. | = — oN. Aula uu w na”m NE W w a” uu um KALKA s*ua Bonus uuu m a a U | KILL. um NAS sM BA, "a| Lwowie ul. rowie ul. Sykstuska |. : 


Lodownie pokojowe 
dresdeńskie, najlepszej waka od złr. 
24—, podwójne od złr. 
Maszynki do robienia lodów 
z korbką z boku, oryginalne amerykań- 
skie, na litrów 1, 
6:50, 
Maszynki amerykańskie 


oryginalne, do siekania miesa „Bo złr. 4— 
imieecye po złr. i 


Antoni Halski 


handel żelazny 


Moh plac Maryacki I 9. 
bny magazyn mebli żelasxnych na I. p. 


Pończochy, pończoszki, 
skarpetki 


poleca najtaniej 


skład płócien I stołowej bielizny 
ew oc a ANTONI GUDIENS 


Lwów, hotel Europejski. 


WINS ia 


Oenniki bezpłatnie. |q wielkim wyborze, od złr. 2'40 do zł. 12 
«a szampańską flaszkę — poleca handel 


St. Markiewicza 
wę Lwowie, 


m A A AK R 


STORY SAMOCZZENNE p 


m? począwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszenia 


J. Friedrich £ À. Beacoch Farb, lakierów, pokostów, 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


2,3 4 po złr. 5'50, 
A 


i udowodnić, że wyłącznie 


poleca attykułami  zajmywać 


les Comp. m. b. H Filiale 


trale, 


2848 


Harmonijki 


firma: 


Bardzo tanio do nabycia 


I2-konny motor 


budowy Langen & Wolf oraz 


Rynek |. 42. 


brym stanie, pod zwarancyą, 
następca Angust Warchałowski, 
XVIII/1 ulica Antoniego 58. 


Remington Sholes Co. m. b. H. 


poszukują dla Galioyi zręcznego za- 
stępcę dla swojej amer kańskiej 
maszyny do pisania, urządzeń zbio- 
rowych i innych patent. artykułów. 
Ubiegający się muszą być dobrze 
poleceni i mieć 10.000 kapitału, do 
samniatnągo . zastenatwa potrzebnego 


się mogą. 
Bardzo dovra przyszłość dla ener- 
gieznych, przezornych osób. Dokła- 
dne zgłoszenia do Remington Sho- 
Wien, 
I. Adlergasse 16, albo do Die Cen- 
Berlin W. Mohrenstrasse 33. 


Kto chce kupić tanie a dobre 


instrumenta muzyczne 


wszelkiego rodzaju, 


1-, 2- i 3 rzędowe, bardzo 
dobrze wykonane, 
automaty muzycznej zr. 1- 

grające 


iinne przybery muzycz- 
ne, niech zażąda ilustro- 
wanego cennika, 


Franz Konecny 


Trebitsch, Morawa. 


gazowy 
tegoż na 
leżący suwak zapasowy, antyfiuktuator ga- 
zowy i chłodnik , wszystko w bardzo do- 
E. Millera 


leyowi imieniem rządu hiszpańskiego notę, 
w której wyrażono życzenie zakończenia 
wojny i oznaczenia : warunków pokoju. 
W nocie hiszpańskiej nie ma żadnych 
konkretnych propozycyi, wyrażono w niej 
tylko życzenie rozpoczęcia rokowań poko- 
jowych. 


Mac Kinley zastrzegł sobie termin|q 


do odpowiedzi. Przedłoży on całą spra- 
wę radzie gabinetowej, a następnie zawia- 
domi Qambona, czy Stany Zjednoczone 
gotowe są wdać się w rokowania. 

Londyn 27 lipca. 
Do „Biura Reutera“ donoszą z Was 
szyngtonu, że Mac Kinley wczoraj wieczo- 
rem konferował z członkami gabinetu w 
sprawie rozpoczęcia rokowań pokojowych: 
Nie była to formalna rada gabinetowa, tyl- 
ko zwykła pogadanka. Zgodzono się na 
to, iż Mac Kinley oświadczy ambasadoro- 
wi francuskiemu  Cambonowi, że Stany jpo 
Zjednoczone gotowe są przystąpić do nie- 
obowiązujących do niczego rokowań, je- 
dnakże prowadzić będą wojnę w dalszym 
ciągu dopóty, dopóki Hiszpania nie uczyni 
formalnej propozycyi pokojowej. 

Madryt 27 lipca. 


* 


Dział ekonomiczny. 


— Przewóz nawozów. Ministerstwo ko- 
lei pozwala od 1 sierpnia przewozu kolejami 
państwowymi nawozy i surowy materyał, po-|ą 
trzebny do wyrobu nawozów sztucznych za 
następującą zniżką: od 5.000 kig. wedle klasy 
ładug całowozowych, a od 10.000 klg. we- 
dle klasy C ładng całowozowych lub taryfy 
specyalnej trzeciej, a to z 150%, opustem. Te 
aame zniżki obowiązują też na ważniejszych 
prywatnych drogach żelaznych. Zniżki można 
udsielić tylko takiemu transportowi, który 
ma być uzyty w granicach Austryi. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 26 lipca 1592. 


Akeye za sztukę: Kolej gal. Rarola Ludwika od 

200 zł. m. k 210:— do 213-—. Kolej Lwow-Czern.-Jasska 

o 200 zt. w. a. 291-— do 294*—, Banku hipotesznego po 

zł. w. a. 873-— do 383:—. Banku kredyt. galie. po 

200 zł. w. a. 200— do 219—. Akoye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 200- do 210, 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 4°% 
koronowe 96:50 do 97:20. 5%, z 19%, prem. 11010 
do 11080. 444%, los w 50 lat 160'30 do 101—, Banku 
krajowego 4*/,%, los w 51 lat. 10080 do 10150. Banku 
krajowego 40/, los. w 57 lat. 98:— do 98:70. Towarz. kre- 
dyt. gal. emsk. 4%, (I. emisya) 97:50 do 98:20. 4%, lo. 
w ATi, lat. 97:70 do'38'40. 4*/, los. w 56-latach 96:20 de 


* Rząd hiszpański zaprzecza stanow - | 96.90. 


ZO pogłosce, jakoby zwrócił się do króla 
belgijskiego z prośbą o. wydalenie Don 
Carlosa z Belgii. 
Madryt 27 lipca. 

Na wczorajszej radzie ministrów zaj- 
mowano się kwestyą zawarcia pokoju. Mi- 
nister oświaty Gamazo miał długi referat 
w tym przedmiocie. 

Sagasta zaprzeczył, jakoby toczyły 
się już oficyalne rokowania pokojowe, na- 
tomiast minister -spraw zagranicznych o0- 
świadczył, że pewne rokowania są już w 
toku, ale mają one charakter prywatny. 

Londyn 27 lipca. 

* Do „Timesa* donoszą z Hongkon- 
gu, że powstanie w południowej części 
prowincyi chińskiej Kwangsi wzmaga się 
i że liczba powstańców wynosi z górą 40 
tysięcy, cesarscy zaś mandaryni maja pod 
swymi rozkazami tylko 7000 regularnego 
wojska. 


E 


Wiedeń 27 lipca. 
* Socyalisci demokratyczni zwołali na 


czwartek do Wiednia wielkie zgromadze- |» 


nie, które zaprotestuje przeciw zamknięciu 
Rady państwa. 


-re m m mo 


r W nowym monumżntalny 
ymi dniejszych systemów kap 810, UrAGyB 


My, którzy 


chcą palić dobrą fajkę, to tylko z 
„Co to jost Mórathon ?* 


ręczne |dlatego jest bardzo zdrowy. 


26 iranco rozsyła: 


który 


franco nadeszle morawska|j Bardzo popłatne dla OdRERCAAKCA: — Oryginalny pakiet 30 ct., 
próbę 10 et. — Niezliczone uznania. 


Skład główny : Feliks Gtriensteidl, Wien 1., Sonnenfelsgasse 7. 
Telefonu Nr. 3491. 


Wiedeń, 
2937 


Najsilniejsze, najwyżej położone kapiele żelazne na kontynencie, TATATATA E FIE WH ELAH | 
cyonalniejsza kuraeya wschodniej Enropy, u podnóża 
strzycy. Sezon .od 1. czerw.a de 3U. września, 
w Kimpolungu liczne sposobności jazdy każdym pociągiem. 

skie i węgierskie okoliee wozem , konno i na tratwach. 


(DORNA, matowina | 


akładzie ką ielowym nżywane bywają wedle najmie” 
faropiryczua obptwgirraum pra 


wyćwiczony w klinice prof. Winternitza Żetyca, kuracya mleczna, głębokie 
źródła, kanalizaeya. W nowo otwartym hoteia zarezerwowane a} pokoje od 
15. lipsa br. do zamówienia Iniormacyj udziela zwy zakł. RAB Dg Artur Loebel. 


Mórathon* jest mięszanką aromatycznych ziół, dodany do tytoniu, udzie - > 
la palącym nadzwyczaj miłego zapachu , niszczy szkodliwe działanie nikotyny i T ną 


MOratha droguerya wisk, 


„pod Bobrem‘: w Gracu. 


meca frka J. CHRE: 


polecają swej specyalny sIztac 
artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycji. 


Obligi am 100 zł.: Galie, funduszu propinaćyjnegb 
98— do 98:70. Bukow. funduszu pro-pinacyjnego 5r 
10250 Kom. bamku krajowego 5% w. a. Il. 
em. 102-40 do ——, Pożyczka krajowa 6° w. a. 108— 
do —— 4!,7/, 10050 do 101:20. 49, obligacye kolejowe 
Banku kraj. 97:50 do — za 100 nom, 

Losy: Losy miasta Krakowa 26:50 do 28%50 Losy 
miasta Stanisławowa $9'— do —'—. 

Monety. Dukat cesarski 560 de 570. Napoleondor 
9-49 do 9'59. Półimperyał 947 do 9-57. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20-— do 1'35:—. Rubel rosyjski papierowy 1-650 
do 1'27 50. 10U marek niemieckich 58:50 do 53 .— 

Wiedeń daia 27 lipca. Przed zamknięciem wczo- 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 153760, Kredyty węgier= 
skie 394-50, Anglo-banki 157-50, Unionbanki 294" 25, Losy 
tureckie 5% 50, Staatsbany 3587 50, Tytoniowe 134 85, SIE 
Elbethal 263" 25, Bank dla krajów koronnych 225-50, Bank 
związkowy 265° 50, Węgierska renta papierowa 99 03, Kre- 
dytowe ziemskie --*-, Kredyty 358'50, Rima-Murania 
252-—, Rubel papierowy —— 

Budapeszt dnia 37 lipca Przed R ik Wozo- 
rajs.ej giełdy notowano : Kredyty węg W 
życzka prem. 158 —, Węgierski bank kredyt. bost BU, 
gierski bank eskontowy Ż6L'-—-, Węgierski bank te 
cany 249'50, Węgierska renta koronowa 98-80, Rima-Mu- 
rania 252 50. 

Berlin dnia 27 lipca. Przed zamknięciem wezorsaj- 
szej giełdy notowano: Kredyty 224-90, Staatsbany 153 50 
Lombardy 33'25, Losy tureckie ——. 


Wiedeń d. 27 lipea. (Telegram „Gazety Nar.*) 
Dzisiaj o godzin 2 minut 10 R południu notowane na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 35862, węg. sakdad kred y- 
towy 393*25, anglobauki 15725, Jatderbanki 22550, koleje 
aństwowe B57-50, elbethal 262* 15, akcye tytoniowe 135 25 
ałpiny 164'40, losy tureckie 52: 30, unionbaaki 294 — 
ru le 127 37, "renta hiszpańska 38:—, 


£h 


o —— 


Dorny i Złotej By- 


Na ostatniej stacyi kolejowej 


ycieczki w rumuń- 


2883 


w szkołach 
Bzczeg 


2933 


palimy 


oświadczamy  niniejszem publicznie i podajemy, wszystkim do wiadomości, że jeżeli met 
„Mórathon' om“, PE 


UŁ 7 


Palacze! używajcie „Mórathon*, żądajcie AA, „Móracthon” a“, gdyż iz 
kto si; użyje „Miórathonć, nie może już więcej bez ,, 
Z wyjątkiem trafik, wszędzie sprzedają. Gdzie nie ma składu , za zalic:ką | karnie, łuskacze kukurudzy grabiarki, 


Moórathon'a* palic. 


Jodnoroczny kure kupi 
cych się poświęcić zawodowi bandlowemn , łub też mających zamiar obo 
yeay oh także w kierunku handlowym pracować, 
ów co do przyjęcia i pomieszczenia, tudzież prospektów do- 
starcza dyrekcya akademii dla handlu i przemysłu w Gracu. 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 27 lipca. (Przedruk A „wd = 
zety lwowskiej“) Pszenica 11*— do 11:50, żyto 
do 950, jęczmień browaray 0— do 0:—, ea pa- 
stewny 650 do 7-—, owies 820 do 840, rzepak 10:80 do 
11:25 grach 8:50 do 975 wyka 6-— do 6'75, nasienie 


Inione —'— do --*—, nasienie konopna —— do —— 
bób —*— do — =, bobik 7— do 7:20, hreczka 9'— do 
9:50, koniczyna czerwona galic., — — do —*—, a 
—— io —'-, biała —. — ds — —, anyż +. 
zukuTiiza su nara —— do ——, nowa 560 do 570, PEM] 
—'— dr *—, chmiel nowy na 56 kl. od 50— dr 
65—, "pf gotowy 17-— do 17:50, na termina od 
1425 do 1625 tymotka — — do —:— Waranty — — 
0 ——. 

Wiedeń dnie 27 lipca. 

Notowano pe:enieę aa maj-czerwiec —'— GH = 
pszenicę na jesień 802 do 805, żyto na jesień 6:64 
do 6:64, owies na maj-czerwiec —— do —'— owies na 


jesień 570 do 5 7, kukurudza ua lipiec-sierp. 5'38 do 
5'40 kukurudza na wrzesień-październik 5'36 do 5:38, 
rzepak na Bierp.-wrześ. 12:65 do 1275 
Spirytus kontyngentowy 10.000 1. o zaraz do od- 
dania 1950 do 19-80. 
Sprawozdanie z targu żbożowego na Kleparzu. 
Kraków d. 37 lipca. 
Płacono pazanicą białą n 1050 do 11-10 zt.. czerwoną 
uową 975 do 10*— zł, żółtą n. 1060 do 11:30 zł., żyto 
850 do 8:75 zł., jęczmień browarny —— d 
na paszę 0*— do 0- n owiea od 8 — 
owies do siewu 0'— do 0*— zł. Koniczyna cuerw. 
— zł, biała — do —. rzepak — — do ——, wyka od 
(— do U— zł. bóa 0*— do 0*— zł, kukurydca 0— 
do 0:—. Wszystko «00 kilogramów 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Przyjschali do Lwowu. 
Dnia 27 lipca. 


Hotel Žorga. M. br. Błażowscy z Nowo- 
siółek, J. Jabłonowscey z Zagwożdszia, W. Wi- 
tosławski z Wołdzirza, L. Brauns z Wygody, 
F. Pietschmann z Wiednia, K. Wiśniewski z 
Dobrzan, Anna i Artur Cielecki z Hadynko- 
wio, A, Czern:'.akowski z Paryża. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakcya nie odpow' ala), 


Potrzebny na wyjazd do Kijowa na rok 


młody człowiek 
realista z rekomendacyą, dla przygotowania 
dwóch chłopców do klasy pierwszej szkoły 
realnej. 
Zgłosić się hotel francuski nr. 8 między 
3—4 popoładniu. 


100.000 koron a 3 razy po 25.000 koron 
'|jest główną wygraną wielkiej loteryi jubile- 
A wystawy, które tylko z odtrąceniem 

20%, gotówką wypłacone będą. Zwracamy u- 
wagę Szan. czyte ników, że najbliższe cią- 
gnienie nieodwołalnie 6 sierpnia będzie. 


Tm dla handin i i Akademia dla handlu i przemysław Grac TA 


Z dniem 15. września r. b. rozpoczynamy 36 rok szkolny. 
Trzy kursy i klasa przygotowawcza dla tych, którzy jeszcze do akademii przy- 


jęci być nie mogli. 


Ukończeni słuchacze akademii korzystają z prawa jedno- 


rocznej służby wojskowej. 
ecki dla uezniów szkół średnich rag 


A. E, v. Sohmid, dyrektor. 
CE 


Patentowane młocarnie przewozowe 
stałe i z podwójnie działającemi wial- 
niami do ruchu parowego, kieratowego 
i ręcznego z nieprzewyższoną działalno- 
ścią i dokładnym wymłotem x gwaran- 
oya za trwały wyrób, młynki patentow., 
wialnie, poprawne trieury z wentylatora- 
mi, gniotowniki do oleju i słodu, siocz- 


pług:, brony i t. p. oraz ma- 


szynowe części składowe, krany, windy, odlewy budowlane, palo- 


J. 


pakiecik na 


2921 


6x 


ruszte i wszelkie ,reperacye dostarcza i wykonuje rychło i 
po najprzystępniejszych cenach. 


W Y CH ER. A. 
we Lwowie, ulica Grodecka 1. 47. 
C. k. uprz. fabryka i skład maszyn rolniczych i odlewarnia żelara. 


KA 


MI" 10 medali zasłagi. ŒE 


JAN MKAGOWIcZ| 


poleca niezawedne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


mianowicie 


GG RY LOW 


wytruwa szwaby, karakony, 

stonogi, świerszcze , SZOŁY- 

pawki, karaluchy, prusaki itp. 
Flakon 50 et. 


MIKOTON 


niezawodny środek do wytę- 
pienia pluskiew. Flakon 50. 


Proszek perski 
do wygubienia pcheł itp. o- 
wadów. Paczka 5 ct., 10 et. 

Flakon 20 ct., 30 et. 


We Lwowie przy ulicy Kopernika L 3 i przy ulicy Halic- 
w Krakowie Sukiennice l. 20; 
nl. Franciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2. 


w ZĘ | 
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do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo- 
by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed- 


mioty do odnawiania i Pos ieoania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 


20, zakład _ srtystyczno- pozłotniczy, 


STOFA WE LWOWIE 


sło" NJabłonowskich 9. 


SUBS 


4 listów 


Węgierskiego Akcyjnego Towarzystwa Agrarno Rentowego Banku 


na 12,000.000 koron nominalnej wartości 


YPC7A 


rentowych 


Spłata nastąpi po 102°, imiennej wartości. 
Oprocentowanie i spłata bez wszelkich strąceń. 


"ROR SAP SSD 


Węgierskie Akcyjne Towarzsytwo Agrarno Rentowego Banku w Budapeszcie, 
które z dniem 1 czerwea 1895 r. założone zostało, wydaje w myśl $$ 6, 80, 81 i 82 swych 
statutów, oprocentujące się listy rentowe na podstawie posiadających pretensyj i wartości 
w myśl statutów osiągniętych. 

Pierwsze te listy rentowe, których pierwszą amisyę objęli: „Union-Bank* w Wie- 
dniu, Węgierski Eskontowy i Wekslowy Bank w Budapeszcie, pp. Mendelssohn & Oo w Ber- 
linig i Towarzystwo handlewe w Berlinie, wydane zostaną w udziałach po 200 koron, 
2000 koron i 10.000 koron, opiewają na okaziciela i oprocentują się od dnia wydania tako- 
wych aż do dnia spłaty z cztery i pół od sta z dołu w kwartalnych ratach 1 lutego, 1 maja, 
1 sierpnia i 1 listopada. 

Wypłata kuponów procentowych nastąpi w myśl ustawy art. XXII z roku 1875, $ 6, 
bez strącenia procentu kapitału i podatku rentowego. 

Należytości stemplowe za listy rentowe i kupony będą — jak dalece uiszczane być 
winne — przez Węgierskie akcyjne Towarzystwo Agrarno-Rentowego Banku opłacane. 

Spłata listów rentowych nastąpi najdalej w przeciągu 50-cio letnim od dnia wy- 
dania takowych rachując, w drodze corocznego w dniu 1 lutego każdego roku odbyć się 
mającego losowania. Wylosowane listy rentowe spłacone zostaną po trzechmiesięcznym upły- 
wie czasu od dnia losowania. 

Węgierskie Akcyjne Towarzystwo Agrarno-Rentowego Banku zastrzega sobie pra- 
wo, w każdym czasie kwotę w obiegu będących listów rentowych całkowicie łub teź czę- 
ściowo za co najmniej trzymiesięcznem wypowiedzeniem spłacić. 

Wykupno listów rentowych spłacić się mających nastąpi z 102°], imiennej kwoty 
bez wszelkiego stracenia. 

Oprocentowanie wylosowanych listów rentowych jakoteż oprocentowanie takowych, 
które do spłaty wypowiedziane zostały, ustaje z dniem zapadłości. 

Liczby wylosowanych listów rentowych ogłoszone będą w „Budapesti Kózlóny* 
w urzędowej „Wiener Zeitung“ jakoteż w innych tutejszych i zagranicznych dziennikach. 

Przy spłacie należy razem z listami rentowymi wszystkie przynależne kupony zwró- 
cić, w przeciwnym razie kwota brakujących kuponów z kapitału strąconą zostanie. 

Wykupno kuponów procentowych jakoteż spłacić się mających listów rentowych 
nastąpi przy kasie Węgierskiego Akoyjnego Towarzystwa Agrarno-Rentowego Banku, jskoteż 
przy innych oznajmić się mających poszczególnych miejscach wypłaty. 

W Budapeszcie ustanawia się oprócz tych jako miejsce wypłaty: Węgieroki Eskon- 
towy i Wekslowy Bank, w Wiedniu zaó jako takowy „Union-Bank*. 

Ze względu na emisyę i zabezpieczenie tych listów rentowych są następujące usta- 
nowienia statutów obowiązującemi: 

$. 80. Towarzystwo wydaje procentowe listy rentowe na podstawie pretensyi i 
wartości w myśl statutów osiągniętych, jeśli takowe nie są obciążone i nie zostały do jakie- 
golwiek pokrycia ustanowione. 

Procentowe listy rentowe mogą być li tylko do takiej ogólnej kwoty wydane i 
w obiegu pozostawione, iżby 

1) imienia kwota listów rentowych każdocześnie w obiegu będących nigdy ogólną 
kwotę pożyczek i cenę kupna papierów wartościowych nie przekraczała, która na pokrycie 
takowych postanowioną jest. 

2) iżby ta kwota, która służyć ma do oprocentowania i umorzenia znajdujących się 
w obiegu listów rentowych pokrytą była każdocześnie przez wpłaty z pożyczek i z papie- 
rów wartościowych stanowiących obecną emisyę. 

$. 81. Wszystkie pretensye i wartości, na których podstawie emisya listów rentowych 
procentowych 
też nie mogą być one użyte dla jakiegobądź innego celu. 

Weksle, zapisy i zabezpieczenia dłużne, które dla pokrycia procentowych listów 
rentowych służących pretensyj wystawione zostały, jakoteż te dla tego samego pokrycia po- 
stąanowione papiery wartościowe, winne się znajdywać w posiadaniu Towarzystwa, muszą 
być oddzielnie od innego majątku Towarzystwa zawiadamiane i winne być pod wspólnem 
zamknięciem król. węg. notaryusza przechowane. 

$. 82. Towarzystwo jest obowiązane co pół roku ogłosić szczegółowym: wykazem 
imienną kwotę w obiegu pozostających listów rentowych, jakoteż pretensyj i wartości dla 
pokrycia takowych postanowionych. 

Węgierskie akcyjne Towarzystwo agrarno-rontowego Banku zabezpiocza prócz tego 
te listy rentowe, które w myśl rozporządzenia król. węg. Ministeryum finansów z dnia I3 
kwietnia 1898 L. 30760, we wszystkicb gałęziach węgierskiego Zarządu finansowego jako 
kaucye i wadya przyjęte będą — swym całym majątkiem. 

Kapitał akcyjny Banku opiewa na 24 milionów koron i jest podzielony na 60.000 
pełno wpłaconych akcyj po 400 koron. 

Zysk tych akoyj za rok obrotowy 1897 wrąz z przepisanym zyskiem zł. 168.002:09 


TAL 
j4 = 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


uskutecznioną została, nie mogą ani stanowić podstawę innych emisyi, ani ; 


wynosił 964.879'38 zł. a po odtrąceniu kosztów i podatków zł. 656.564*69. Z tej kwoty wy- 
płacono po 8 zł. od akeyi jako dywidendę, resztę zaś w kwocie 176.564-:69 zł. przepisano 
na rachunek bieżącego roku. 

W skład Dyrekcyi wchodzą następujący ozłonkowie: Eksc. Karol de Hieronymi, 
e. i k. tajny radca, prezydent. Arnold Barta, kierujący dyrektor. Ferdynand de Beck, jene- 
ralny dyrektor węg. Banku hipotecznego. Max de Beck, jeneralny dyrektor węg. eskonto- 
wego i wekslowego Banku. Ekse. Filip hrabia Boos-Waldeck, c. i k. tajny radca, radca za- 
rządu Union-Banku. Aleksander de Bujanovies, wiceprezydent krajowego Towarzystwa kul- 
tury. łukasz Enyedy, radca ministeryalny, delegat król. węg. rządu ($. 33 statutów). An- 
drzej Gyórgy, członek dyrekcyi związku ojczystych Towarzystw kredytowych. Piotr Herzog 
de Osete, właściciel wielkiej posiadłości, szef firmy M. L. Herzog et. Comp. Dr. Ludwik 
Kralik, adwokat. Wilhelm Leipziger, hurtownik. Eugeniusz Minkus, dyrektor Union-Banku. 
Eksc. Juliusz hrabia Széchenyi, e. i k. tajny radca. 

Budapeszt, w lipcu 1898, 


Węgierskie Towarzystwo Agrarno-Reniownego Banki. 


Z tych listów rentowych przedkłada się obecnie część w kwocie 
koron 12,000.000 nom. wart. 
w drodze podpisanych instytutów bankowych pod następującymi warunkami celem 
Subskzrypcyi, 
1. Subskrypcye odbędą się: 


w Wiedniu w Union-Banku 
kantorze wymiany Union-Banku; 


» Tryeście „ filii Union-Banku ; 
„ Budapeszcie „ Węgierskiem Akcyjnem Towarzystwie agrarno-rentowego Banku, 
„ Węgierskim eskontowym Banku i tegoż filiach; 
„ Bernie „ Morawskim Banku eskontowym; 
„ Gracu „ Styryjskim Banku eskontowym, 
„ Krakowie „ Galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu; 
„ Lwowie „ Banku krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Księ- 
stwem Krakowskiem i tegoż filiach, 
„ Głalicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym i tegoż filiach; 
„ Lincu „ Banku dla Wyższej Austryi i Salzburga i tegoż filiach; 


„ Pradze „ Ozeskim Banku eskontowym i w tegoż fiiach, 
„ ©. k. uprz. Ozeskim Union-Banku i tegoź filiach. 


w Sobotę dnia 30. lipca 1898 


w godzinach zwykłych urzędowych odnośnego miejsca subskrypcji. 

2. Cena subskrypoyi wynosi 99-60 złr. a. w. za każde 200 koron imiennych wraz 
z bieżącymi 4:/,9/, odsetkami od 1. sierpnia r. b. do dnia odbioru. 

3. Przy subskrypoyi należy złożyć kaucyę 5°/, subskrybowanej imiennej kwoty w go- 
tówce lub w papierach wartościowych, które za uzdolnione przyznane zostaną. 

4. Przydzielenie listów rentowych?, których wysokość miejsce subskrypeyi ustana- 
wia, nastąpi w jak najkrótszym Gzasie po ukończonej subskrypcyi za uwiadomieniem sub- 
skrybuentów. s 

W razie jeśliby przydzielenie mniejsze było jak subskrypcya, zostanie nadwyżka 
kaucyi natychmiast zwróconą. 

5. Odbiór przydzielonych sztuk nastąpić winien za opłatą subskrybowanej kwoty 
w ozasie od 4. sierpnia r. b. począwszy w ten sposób, iż jedna trzecia część najpóźniej do 
30. września r. b., jedna trzecia część najpóźniej do 31. października r. b., jedna trzecia 
część najpóźniej do 30. listopada r. b. podjętą być ma. Przysługuje atoli każdemu subskry- 
buentowi prawo podjęcia przydzielonych mu sztuk od 4. sierpnia r. b. na raz lub też 
w ratach — najniżej do 5000 koron — przed powyż wymienionymi terminami. 

Po całkowitym odbiorze zostanie złożona kaucya wrachowaną w cenę subskrybo- 
waną lub też zwróconą. 


Wiedeń, Budapeszt, w lipcu 1898. 
Union-Bank. 
Węgierski Bank eskontowy i wekslowy. 
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drukarni i littografii Pilleça i półki. 


